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literaturze. C hociaż Ł k 1,5-4,44 różni się pod wielom a względami od proemium, jego celem jest 
podobnie jak  w p rzypadku  Łk 1,1-4 przygotow anie do  właściwej narracji.

Proemium  (Łk 1,1-4) i część przygotow aw cza (Łk 1,5-4,44) odgryw ają decydującą rolę 
w ustaleniu form y literackiej dzieła. Podobnie jak  w p rzypadku  studium  proemium, niewielu 
au to rów  podjęło się określenia form y literackiej Ł k-D z Ap. Bazując n a  obserwacjach 
dotychczas poczynionych a u to r  definiuje dw utom ow e dzieło Ł ukasza jak o  „kerygm atyczną 
h istorię” . Dzieło ukazuje historyczny fundam ent kerygm atu. Z  jednej strony, przypom ina 
ono -  szczególnie dzięki proemium  -  ówczesne m onografie o charakterze historycznym . W  ten 
sposób h istoria  leżałaby u  podstaw  Ł k-D z Ap. Z  drugiej strony, przedm iot dzieła i cel, według 
tego sam ego proemium, odróżn iają  je  zasadniczo od  tych pisanych przez starożytnych 
historyków . Określenie Ł k-D z A p jak o  „kerygm atycznej historii”  odpow iada intencji 
Ł ukasza i prezentacji zbawczych wydarzeń. Dzieło Ł ukasza przedstaw ia w form ie narracji 
proklam ację dobrej nowiny, wezwanie do  wiary w zbawienie dokonane  przez Boga w Jezusie 
Chrystusie. Jak  podkreśla sam  au to r w zakończeniu książki, „kerygm atyczny” podkreśla 
tu ta j wyjątkow ość tej historii.

N iew ątpliw ą zasługą a u to ra  jest ukazanie roli przygotow awczej Łk 1,1-4,44 w kom ­
pozycji Ł k-D z Ap. S truk tu ra  literacka dzieła stała  się czynnikiem  decydującym  w ukazaniu  
schem atu zapowiedzi i wypełnienia obietnicy, jak i zam ierzyłby Ł ukasz. W łaściwa narrac ja  od 
Łk 5,1 ukazuje stałe w ypełnianie się obietnic względem Izraela i pogan. W  dw utom ow ym  
dziele według au to ra  głów na ro la  p rzypada Ewangelii, k tó ra  kładzie podw aliny pod narrację 
w D z Ap, k tó re  uzupełniają i potw ierdzają Ewangelię. Ze studium  proemium  i dalszych 
rozdziałów  zostaje dow iedzone, że Ł k-D z A p były od  początku  zam ierzone jak o  jedno  dzieło 
w dw óch tom ach, potw ierdzając tym  sam ym  najczęściej podtrzym yw aną tezę.

ks. Waldemar Rakocy C M , Kraków

Storia della teologia. I. Epoca patristica., red. A. D I B E R A R D IN O  -  B. ST U D E R , 
P iem ne 1993, ss. 660.

Przed kilkunastu  laty  g rupa teologów  z kilku ośrodków  włoskich zaczęła nosić się 
z zam iarem  opracow ania historii teologii. C hodziło  im o stworzenie opracow ania, które by:

-  „obejm ow ało 20 wieków refleksji teologicznej; począwszy od  objaw ienia biblijnego” ,
-  „nie było ani h istorią  dogm atów  ani h istorią  poszczególnych teologów ” ,
-  „stanow iło ogólną p anoram ę -  na poziom ie dostępnym  dla wszystkich, -  w prow adza­

jącą  w tak  specyficzną dziedzinę, jak ą  jest teologia” (s.V).
Z am iar długo pozostaw ał w sferze projektów . W reszcie, na  wiosnę 1993 r. ukazał się 

pierw szy tom , obejm ujący okres patrystyczny. W fazie realizacji jest tom  drugi obejm ujący 
okres V III do XIV  wieku, o raz  tom  trzeci, w k tórym  m a się znaleźć historia  teologii ostatnich 
pięciu stuleci. K ażdy z tych tom ów  jest opracow yw any przez inną grupę specjalistów.

A utoram i pierwszego tom u są w ykładowcy Insty tu tu  Patrystycznego „A ugustin ianum ” 
w Rzymie, względnie profesorzy z tym  ośrodkiem  związani: D i  B e r a r d i n o ,  S t u d e r ,  
G r e c h ,  S i m o n e t t i ,  C r o u z e l ,  O s b o r n ,  P e r r o n  e. Tom  ten dzieli się na  trzy 
części, w których kolejno są om aw iane: okres trzech pierwszych wieków, czas „K ościoła 
cesarskiego” (300-450), okres późniejszy (do VII w.). Jak  widać, podział na  poszczególne 
okresy jest podobny  do  tego, jak i spotykam y w tradycyjnych i ju ż  klasycznych podręcznikach 
patrologii. Podobnie postąp iono  przy redakcji niektórych części tego tom u. W idoczne to  jest 
zwłaszcza w p rzypadku  pierwszej części.

Całość otw iera rozdział, k tórego au toram i są A. D i  B e r a r d i n o i B .  S t u d e r .  Jest to 
rodzaj w prow adzenia; zwłaszcza w term inologię i m etodologię. A utorem  pierwszego artykułu  
jest f .  G  r e с h. Przedstaw ia on  teologię okresu apostolskiego. W  następnym  rozdziale E. 
O s b o r n  podejm uje próbę ukazan ia  procesu zakorzeniania się chrześcijaństw a w kulturze 
grecko-rzym skiej (r. II). Jest to nieco inne ujęcie tego, co tradycyjnie nazywa się literaturą 
apologetyczną i an tygnostycką. Ten sam  a u to r w rozdziale trzecim  koncentru je się na  teologii 
dw óch autorów : Ireneusza i H ipolita. H. C r o u z e l  w rozdziale czw artym  przedstaw ia 
dorobek środow iska aleksandryjskiego; zwłaszcza teologię K lem ensa i Orygenesa. M. 
S i m o n e t t i w  trzech kolejnych rozdziałach (V, VI, VII) prezentuje do robek  teologii „po



Orygenesie” ; najpierw  greckiej a potem  łacińskiej. Wreszcie w osta tn im  rozdziale tej części A. 
D i  B e r a r d i n o  om aw ia apokryfy.

Już ta pobieżna prezentacja ukazuje znaczną różnorodność dem onstrow aną poprzez 
om aw ianych au torów  do sposobu rozum ienią i przedstaw iania „historii teologii” . D la 
większości z nich będzie to  m im o wszystko prezentacja zbliżona albo  do przedstaw iania 
d o ro b k u  poszczególnych Ojców (zwt. C rouzel), albo rozw iązań kwestii teologicznych (por. 
Sim onetti, O sborn). M ożna powiedzieć, że są to  ujęcia bardzo  rzeczowe, czasem now atorskie, 
ale nie zawsze zgodne z tym  co na  tem at „historii teologii” deklaruje się we wstępie. Jedynie 
P. G rech stanowi w tym gronie wyjątek. Inni, tylko częściowo spełniają w ym agania tej 
deklaracji.

A utorem  drugiej części jest B. S t u d e r. A u to r w ośm iu rozdziałach sta ra  się przedstawić 
„sposób  w jak i upraw iano  teologię w w ieku IV i V ” . Z daniem  au to ra , upraw ianie teologii było 
uw arunkow ane okolicznościam i. Z tego też pow odu w pierwszych czterech rozdziałach 
przedstaw ia to, co według niego m iało wpływ na sposób upraw iania teologii. Om awia więc 
kolejno: sytuację polityczno-społeczną Kościoła, starożytne instytucje państw ow e, system 
edukacyjny, prądy  filozoficzne. T o wszystko, zdaniem  au to ra , stanow iło w arunki, w których 
pasterze i myśliciele K ościoła usiłowali prom ow ać wiedzę religijną wiernych.

Przybliżwszy te uw arunkow ania , a u to r analizuje sam wysiłek in telektualny ludzi 
K ościoła, usiłujących „zaktualizow ać Słowo Boże zaw arte w Piśmie św., przy pom ocy 
dostępnych im środków  naukow ych” . Z daniem  B. S tudera, najw ażniejszą cechą teologii IV 
i V wieku jest to, że: „bazuje ona n a  Piśmie św .” (s. 413). Stąd też d la niego, jak o  historyka 
teologii, wydaje się być rzeczą isto tną  zwrócenie uwagi na sposoby in terpretow ania 
i prezentow ania Pism a św., następnie na miejsce Pism a św. w Kościele o raz  na próby 
racjonalnego wyjaśnienia Pism a św. Jego zdaniem , teologię tych wieków m ożna przedstawić 
jak o  „pogłębioną refleksję nad Pismem św.” , w której chodzi o „pogodzenie wiary 
z w ym aganiam i rozum ującego człowieka” (s. 483). Po przedstaw ieniu cech charakterystycz­
nych tak  rozum ianej teologii, au to r -  w osta tn im  rozdziale tej części -  próbuje  przedstawić 
syntezę tego, co nazywa „m yśleniem  biblijnym ” .

Część trzecia jest zdom inow ana przez dw a tem aty. Pierwszym z nich jest próba 
charakterystyki teologii późnopatrystycznej. Taki przynajm niej cel m a a u to r  pierwszego 
rozdziału L. P e r r o n e. Osią przew odnią jego rozw ażań jest n auka  C halcedonu i jej 
reperkusje w VI wieku. N atom iast B. S tuder w trzech następnych rozdziałach podejm uje się 
charakterystyki do ro b k u  całej teologii patrystycznej, ze szczególnym uwzględnieniem  okresu 
schyłkowego. Jest to synteza bardzo  zwięzła, ale też bardzo m erytoryczna. Najpierw 
przedstaw ia w sposób bardzo  zwięzły to , co w całym okresie patrystycznym  było najbardziej 
charakterystyczne, a  następnie, m ów iąc o okresie schyłkowym , ogranicza się do  przed­
stawienia upowszechnienia się w Kościele VI w. teologii A ugustyna. T o bowiem  m a być 
najbardziej charakterystyczne, zdaniem  au to ra , dla tego okresu. Jest to tym samym 
in teresująca prezentacja teologii sam ego A ugustyna.

Po A ugustynie epoka patrystyczna zm ierza ku swem u schyłowi. B. S tuder uważa, że 
rozpoczyna się wtedy inny sposób „upraw ian ia” teologii, tzw. scholastyczny. D latego też 
kończy om aw iany tom  k ró tk ą  prezentacją tego, co ju ż  należy do teologii scholastycznej.

Chcąc przybliżyć om aw iane dzieło, należy jeszcze wspomnieć o solidnej bibliografii, 
zamieszczonej bądź to  po  poszczególnych rozdziałach (I i III część), bądź też przy końcu całej 
części. L ekturę ułatw iają też tablice chronologiczne i indeks rzeczowy.

Podkreślić w ypada now atorski w dużej mierze ch arak te r dzieła. A utorzy, w większości 
uznane ju ż  au tory tety  w dziedzinie patrologii, gw arantują -  za małym i w yjątkam i -  wysoki 
poziom  m erytoryczny. Nie znaczy to, że cel jak i sobie staw iali au torzy  został osiągnięty. Jeżeli 
zam iarem  au torów  było odejście od „historii dogm atów  i poszczególnych teologów ” (s. VIII), 
to  w p rzypadku  zwłaszcza części pierwszej, zam iar ten nie został zrealizowany. T rudno  też 
wyobrazić sobie, że jest to w prow adzenie do  teologii przeznaczone dla wszystkich. N iektóre 
przynajm niej partie  (zwł. au to rstw a B. S tudera) dom agają się czytelnika obeznanego 
z teologią. Tacy czytelnicy znajdą w prezentow anym  tom ie syntezy bardzo użyteczne dla 
pracy teologicznej. Z tego też pow odu ten tom  i następne, znajdą się z pewnością 
w bib lio tekach i w rękach teologów.

ks. A ntoni Żurek, Tarnów


